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-= Tancerka z „Malinowej” 


została wczoraj udekorowana greckim orderem zasługi. 


„Księciem*, który tak szczodrze szafował najwyższemi odznakami okazał się... 
„agent berlińskiej fabryki medali i odznak honorowych, 


ŁÓDŹ, 7 grudnia. 
W воЬо w * "cy, 
falinnwa* była miejscem kapi- 
talnej historii, niespotykanej dotychczas 
w naszem mieście. 

W lokalu tym od kilku dni tańczy 
piękna „fortencerka* z Warszawy, któ- 
ra swą osobą, jak również i znajomo- 
ścią tajników sztuki choreograficznej 
wzbudza ogólne zainteresowanie wśród 
gości. 

Jak zwykle, tak i tym razem, goście 
nie spuszczali oczu z jej zgrabnej po- 
staci, kołyszącej się wdzięcznie w takt 
najnowszego shimmy. 

Nagle od jednego z stolików. 

podnióst się jakiś pan, 
którego zewnętrzne cechy zdradząły 
cudzoziemca i, wyszedłszy na środek 
sali wręczył zdumionej tancerce 
małe safjanowe pudełeczko. 

Kilkaset par oczu skierowało się w 
stronę zarumienionej ze wzruszenia Чап 
serki, która nie mogąc wyjść z podziwu 
stała na środku sali z pudełeczkiem w 
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Szaljapin i Padarewski 
nie chcą przyjechać do Wiednia. 
Wiedeń, 6 grudnia. 
Od pewnego czesu dzienniki węgier- 
skie obwieszczały przyjazd Paderew- 
sklego i Szaljapina. Jak się dowiaduje- 
my jednak, wobec tego, iż Szaljapin za- 
żądał za jeden występ 4.000 dolarów, 


żaden impresario nie chciał podpisać 
z nim kontraktu. 
„Również Paderewski cofnął zapo- 


wiedź, tłumacząc się, że osobiste powo- |dował wczoraj przez 


ręku. 
We wszystkich głowach zrodziło 


się jednocześnie pytanie, co może za-|oczom zebranych ukazał się... 


wierać 
tajemnicze pudetko. 
— Brylant — szepnął jakiś pan. 
— Nie — pierścionek — oponował 
inny, 


Wreszcie bomba pękła... 


Przy bliższej konsultach stwierdzo+ 


Tancerka otworzyła pudełeczko i | по, że jest to 


jakiś 
kształtny błyszczący przedmiot meta- 
lowy. 
Medal... 


Tak, prawdziwy, 


autentyczny me- 


Wróżka: Niech się pani cieszy.. Drugi małżonek uszczę” 
śliwi рапіа!... 

— Ależ ja ani razu jeszcze nie wyszłam za Mąż.. 

Wróżka: No, no... Niech pani sobie dobrze przypomni.. 


Rozwiązać sejm! 
Znamienne uchwały zarządu głównego ‚Wyzwolenia‘ 


Z Warszawy donoszą nam: 
Zarząd główny „Wyzwolenia* obra- 
dzień cały pod 


dy nie pozwalają mu na przyjazd фо | przewodnictwem p. Stolarskiego w О- 


Wiednia. 


becności 38 członków. 
Еј 


Smierć w Jutłjanowie. 
Na gałęzi drzewa kołysały się zwłoki wisielca, 
Sfraszne odkrycie o szarym mroku. 


Wczoraj wieczorem, mała grupka lu 
dzi, złożona z leśniczego, żony jego i 
brata obchodziła lasek Juljanowski; ў 

Ciemno już było zupełnie, i w bladej 
poświacię księżyca kontury drzew wy- 
dłużały się niesamowicie, zdając się do 
sięgąć wierzchołkami nieba. 

‚ Śmiertelna cisza panowała dokoła, 
frzerywana jedynie chrzęstem śniegu 
pci stopami idących i ponurem wyciem 
wichru, 

Byli właśnie oddaleni o 30—40 kro- 
ków od małej polanki, gdy bystre oczy 
leśniczego zauważyły 

kołyszący się między drzewami cień, 


"— бё ta może być? — pomyślał, | 


przerzuczjąc odruchowo strzelbę do pra 
wej ręki. 

Ро kilku chwilach zagadka się wy- 
jaśnija. 


Na gałęzi jednego z drzew 
wisiało na szelkach ciało mężczyzny. 

Przy każdym silniejszym podmuchu 
wiatru, ciało kołysało się na wszystkie 
strony. 1 4 
Leśniczy, nie bacząc na żonę, która 
zemdlała z przerażenia, pospieszył z ra 
tupkiem wisielcawi, Niestety — zapóź- 
по, 

Ciato mężczyzny Бую już 
Śmierć musiała nastąpić przed kilkoma 
godzinami. 


zimne. 


Samobśjcą okazał si 


Stanisław Pie- 


strżeniewski, lat 40, zami 


Po wysłuchaniu referatu p. Maksy- 
miljana Malinowskiego o sytuacji poli- 
tycznei i p. Rudzińskiego o kwestiach 
organizacyjnych odbyła się po południu 
i wieczorem szeroka dyskusja, po któ- 
ге} powzięto szereg rezolucji. 

Najważniejsza z nich stwierdza, że 


obecny sejm nie jest zdolny do wyło- 
nienia rządu, 
któryby odpowiadał istotnym intere- 
smo ludu i państwa i dlatego zarząd 
główny stronnictwa poleca klubowi par 
lamentarnemu utrzymać w najwyższem 
napięciu akcję zmierzającą do jaknaj- 
śpieszniejszego rozwiązania sejmu. 
Druga rezolucja mówi. iż współdz:a- 
łanie ugrupowań robotniczych z -przed- 
stawicielami wielkiej własności i kapi- 
tału podkopuie rozwój demokracji, ła- 
mują oświatę, rozgorycza mniejszości 
narodowe i utrwala unośledzenie gcspo- 
darcze ludności polskiej. 


Wobec tego zarząd „Wwzwnlenia” 
zaleca klubowi dążyć do zblokowania 
w sejmie grup ludowych. znajd Часу2ћ 
się w opozycji і do połączenia się z 
mi ściami słowiąńskiemi, aby wy- 
гоїїё stronnictwa robotnicze z konli- 
cji ze stronnictwami kapitalistycznemi. 

Wobec tego zarząd główny „Wy- 
zwolenia* zatwierdza stosunek opazy- 
cyjny klubu parlamentarnega do pbec- 


cieżko z wielkieśo prze | nego rządu. 


Pozostałe rezolucje dotvczyły spraw 
gospodarczych. 


order grecki. 

Z kolei wszystkie oczy skierowały 
się na tajemniczego cudzoziemca, 
który z najspokojniejszą miną pił swe” 
ją kawę. 

Domysłom nie było końca. 

Jedni twierdzili, że jest to jakiś 

wysoki dygnitarz grecki, 


fnni, że bogaty kupiec, znalazł się nae 
wet taki, który twierdził, że tajemni- 
czy osobnik jest księciem 

czystej krwi, 


Dopiero jeden z bardziej przedsię” 
biorczych położył kres domysłom | po- 
szedł do portjerni dowiedzieć się, kim 
jest ów gość, dekorujący orderami 
tancerki. 

„„Qdpowiedź przeszła wszystko, со 

w tem kierunku było pomyślanem, 

bowiem okazało się, że gościem tym 

jest agent berlińskiej fabryki medali 7 
oznak honorowych, 
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Dolar w Łodzi. 


Na prywatnym rynku pieniężnym w 
Łódz! dziś przed południem panowała 
tendencja niezdecydowana, Obracano 
dolarami po kursie 8.15 эг. ZEE i 
8.30 w sprzedaży. Materjału dość dużo 
Zapotrzebowanie mierne. 


1-sza PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Londyn 36.57 
Nowy Jork 7.53 
Szwajcaria 145.32 


2-ga PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar 8.15 w żądaniu 


3-cia PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar 8.10 
Tendencja utrzymana, 
GIEŁDA GDAŃSKA, 
Złoty 72.55 
Warszawa 72.10 
Dolar 5.21 
Przekaz na Warszawę 7.50 do 7.55. 


Snieżyce tamują 
normalny ruch paciągów. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Na całem terytorium Rzeczypospo- 
litej szaleje od piątkowego wieczora 
śnieżyca, utrudniająca ruch pociągów. 
Daje się to zauważyć zwłaszcza na Pod- 
karpaciu, gdzie całe masy Śniegu, poru- 
szane wiatrem zasypały klka torów ko- 
leiowych, przerywając komunikację. 

Pociągi dalekobieżne do stolicy przy 
chodzą ze znacznem opóźnieniem. 

W samej Warszawie na dworcu głó 
wnym setki robotników pracują od rana 
nad usunięciem Śniegu, utrudniającezo 
przesuwanie zwrotnie. Nad pracą ich 
czuwają osobiście naczelnik stacji p 
Czepiński i jego zastępca p. Mościcki. 


Str. 2., 


Przyszła wojna będziel 


właściwie dramatem 
handlowym“. 


Taka jest opinja 
L. Loucheur‘a 


OBECNEGO FRANCUSKIEGO 
MINISTRA SKARBU 


Niebawem ukaże się w Paryżu 
ksiażka znanego publicysty fran- 
cuskiego р, t. „Możliwości nowej 
wojny”, Jest to #ібг opinii naj- 

bitniejszych europejskich poli- 
tyków i mężów stanu, Ot» opinja 
L, Loucheur'a, jednego z пајғпа- 
komitszych znawców ekonomicz- 
nych, ministra skarbu w obecnym 
gabinecie, 

„Jouhaux Briand, Georges Bonnet, 
Remier i inni stokrotnie mają rację — 
mówi p. Loucheur, gdy kierują uwagę 
współczesnych na ryzyka ekonomiczne 
nowej wojny. Ja sam od lat nie prze- 
słaję mówić i pisać o tem, że przyszła 
wojna będzie właściwie dramatem kan- 
dlowym, 

Oczywistość aż bije w oczy, Pomysł 
prowadzenia wojny dla zdobycia jakie- 
goś terytorium w celu rozszerzenia tery 
torjum własnego — jest niemal całkowi- 
cie zarzucony, Pomysły tego rodzaju mo 
gą co najwyżej żywić pewne mniejszości 
narodowe marzące o tem, by stać się 
większościami, Nie sądzę jednak, by 
którekolwiek z wielkich mocarstw od- 
ważyło się wszcząć wojnę dla celów te- 
rytorjalnych. 

To upodobanie do „zjadania sąsi da' 
poczęło, zdaniem mojem, słabnąć z po- 
wodu trudności, jakie napotkał Bis- 
marck w Alzacji i Lotaryngii, Kanclerz 
zrozumiał wówczas, że we współczes- 
mym świecie bynajmniej nie wystarcza 
ogłosić aneksję, aby stała stę ona zaraz 
rzeczywistością. Drogo przypłaciły Niem 
cy zapomnienie o tej zasadniczej praw- 
dzie czasów obecnych, 

To też ostatnia wojna, należy o tem 
pamiętać, skończyła się dla nas bez a- 
neksji i, co do mnie rad jestem, że kraj 
nasz oparł się wówczas radom tych, któ 
"zy nas narmawiali do anektowania Saa- 
ry, 

Starając się przewidzieć przyszłość, 
trzeba mieć zawsze na wwadze potężne 
ziawisko rewolucji w, 19, myślę tu o po 
wstamiu przemysłu w tym wieku w sto- 
sunku do wieków ubiegłych, Słosunek 
ten wyraża się napewno conajmniej јак 
100 do 1, Bylismy więc świadkami na- 
1odzin nowego -wiata, Ludy zamieszku- 
jące zbyt szczupłe ierytor'a, zmuszone 
zostały do szukania środków egzystencji 
poza krajem i tym sposobem powstał 
zdumiewający rozwój wymiany, wywo- 
zu I wwozu, 

Narody nie mają jasnego pojęcia o 
charakterze i prawach walki ekonomicz 
nej. A jednak są jej świadkami і akto- 
rami zarazem, Instynkt samozachowaw- 
czy, potrzebą zdobywania chleba po- 
wszedniego, rzuca ludy w walkę, której 
zmiennej kolei nie przewidują, ani nie 
znaja jej praw, W okresie, gdy dokony- 
wał się powolny i pewny manewr eko- 
nomiczny Niemiec przedwojennych prze 
cw Anglji i Francji, w okresie szczytu 
ntemieckiej megalomanji (która nie była 
wyłącznie terytorjalna), w okresie ich 
marzeń o dominacji ekonomicznej, — 
czyż ogół spostrzeg| to wszystko 1 zra- 
zumal? 

A choćby dzisiaj jeszcze — cóż się 
dzieje? А zwłaszcza co się dziać bę- 
dzie? Ach, to bardzo proste! Niemcy po 
zbyły się całkowicie długów, wewnętrz- 
nych, mają one wprawdzie zobowiąza- 
nia zagraniczne, które spłacą, jestem o 
tem przekonany, gdyż leży to w ich wła 
snym interesie, Wolno, rozwijające się 


EXPRESS WIFCZORNY. 


Gumy, przez które kula 


nie 


przechodzi. 


Pewna niemiecka fabryka pneumatyków opatentowała specfalnie trwały gatunek opon samocho: 
dowych, których nie przeszywa ani kula rewoiwarowa, ап: nle można ich prze” С gwożd»iem, 


Obłąkaniec na fronie hawarskim. 


Król Ludwik II, warjat i degenerat, pisał pamiętniki, 
KTÓRE OBECNIE WRZĄ ŚWIATŁO DZIENNE. 


Za kilka tygodni ukazać się ma w 
druku, jak donosi paryski „Matin*, pa- 
miętnik zmarłego tragicznie przed kilku 
dziesięciu już laty, króla bawarskiego, 
Ludwika 11-50, 

Jak wiadomo, król ten, z początku 
marzyciel, fantasta i dziwak, później pół 
warjat, aż w końcu zupełny obłąkaniec, 
był człowiekiem nie bez wykształcenia, 
a także szczerym miłośnikiem literatu- 
ry i sztuki. Jednakże jego zbyt gorący 
zapał do teatru, szczególnie do muzyki 
i oper Wagnera, graniczył już widocz- 
nie z manjactwem. 

Największą jego przyjemnością w 
tym kierunku było słuchać ulubionego 
przezeń „Lohengrina*, granego z całą 
świetnością wykonania i wystawy. na 
jakie stać było zasobną i piękną operę 
monachijską, ale słuchać samemu, ukry 
temu w ciemnej loży królewskiej, 

Cały teatr, prócz sceny, tonąć musiał 
wówczas w jak naigłębszym pół tonie, 
a podczas widowiska nie wolno było ni- 
komu wejść na widownię. Wtedy dopie- 
ro odczuwał król Ludwik pełną rozkosz 
estetyczną i rozumiał muzykę Wagnera 
którą w owej epoce nazywano jeszcze 
Muzyką przyszłości. 

Potomek najstarszej w Niemczech 
rodziny panującej, Wittelsbachów, był 
typowym degeneratem. Zboczenie przy 
bierało formy coraz ostrzejsze, aż skoń 
czyło się zupełnem szaleństwem, a“ po 
22-letniem panowaniu, tajemniczem sa- 
mobójstwem, w okolicznościach mocno 
zagadkowych. 


20:. 


Król-szaleniec pisał jednak rodzaj 
pamiętnika, kreślonego przeważnie w 
luźnych notatkach codziennych. Notatki 
zbierał skwapliwie ktoś z najbliższego 
otoczenia. Aż zebrała się książka, w 
swoim rodzaju nader ciekawa, tembar- 
dziej. że na dworze fantasty, a później 
obłąkańca. zdarzały się, oczywiście, roz 
maite rzeczy mocno skandaliczne. 


Mała cząstka pamiętnika ukazywała 
się, już dość dawno, w iakiemś piśmie 
w południowych Niemczech; druk na- 
gle przerwano. 

Dziś ma się ukazać pamiętnik w ca- 
Іобсі. Wydawcą jest księgarz w mia- 
steczku Vadnz, stolicy najmniejszego 
państewka w Niemczech, księstwa Lich 
tenstein. Pilny zbieracz notatek szalo- 
nego pamiętnikarza, ukrywa się pod pse 
udonimem Edir Grein. 

Jak wieść niesie, pamiętnik służyć 
ma za dowód, że Ludwik П, zanim na 
tron wstąpił, był już, conajmniej, pół- 
warjatem. 

Jeszcze jedno wynikać ma z treści, 
t.j. żywa sympatia dla wszystkiego, со 
jest francuskie; dowodem tego i to, że 
Ludwik П bawarski. zwłaszcza w swo- 
ich szerokich, a zbyt kosztownych po- 
mysłach architektonicznych zdradzał 
widoczną chęć naśladowania Ludwika 
XIV. W uczuciu do Francji utwierdzała 
też Ludwika Il-go głęboka nienawiść i 
pogarda dla prusaków. 

Pamiętnik jest też, w dużej cześci, pi 
sany w języku francuskim. 


Zmartwychwstanie nieboszczyka. 
Cudu dokonał pokaźny spadek. 


Znany aktor angielski Artur du Pas- 
quier Jates uprzykrzywszy sobie życie 
publiczne, znikł nagle 10 listopada 1916 
roku. Przyjaciel aktora stosownie do je- 
go życzenia, zawiadomił dyrekcję, że 
Jates zmarł w drodze do Ameryki. 
jawiły się odpowiednie nekrologi w pis- 
mach angielskich, a Jates tymczasem u- 
dał się do południowej Karoliny, gdzie 
pędził spokojny żywot farmera. 


Niemcy usiłują i coraz bardziej usiłować 
będą zająć swe miejsce w świecie pro- 
dukcji, Lecz w osiągnięciu swych celów 
Niemcy zderzą się z Anglją. z Francją. 
z Belgją, które same są również w = 
djum nadprodukcji, Wtedy to nastąpi 
chaos, zamieszanie į niebezpieczeństwo. 

Wojna przyszła. o ile wybuchnie, bę 
dzie miala zatem dwie główne przyczy- 
ny; 1) nadmiar produkcji, 2) niemożli- 
wość dla pewnych krajów wyżywien 2 
swej ludności, Przykłady Niemcy, Wł- 
chy, Japonia... Należy zatem liczyć się 


Przed paroma dniami uważany od 
lat za „nieboszczyka“, cudem zmar- 
twychwstał. 1 

Cudu tego dokonała pokaźna sche- 
da, pozostała po zmarłym przed miesią- 
cem bracie Jatesa. 

Rozpoczęte bezzwłocznie prawne 
kroki. doprowadziły do „zmartwych- 
wstania* spadkobiercy i „przywrócony 
do życia" odebrał należny mu spadek. 


poważnie z możliwością konfliktu * a 
Pacyfiku. „Incydent japoński", którego 
byłem świadkiem w Genewie na ostat- 
niej sesji Ligi narodów — i który rie 
był wyłącznie japońskim — winien nas 
zastanowić, Był to krótki i prawie mil- 
стасу pojedynek między Јаропја a і 
rywalami.. Na szczęście florety zaoza- 
trzone były w bezpieczniki! 

Stąd można wywnioskować, jak wiel 
kie jest zadanie Ligi narodów i sfer rzą- 
dzących. Miejmy nadzieję, iż zadaniu te 
mu sprostać potrafią”, 


Stacje lofnicze na Oceanie 
Projekt budowy dwunastu 


sztucznych wysp. 
Sensacyjny pomysł inżynie: 
ra amerykańskiego. 


W ostatnim numerze „Scientific Ame 
tica“, piśmie, poświęconem najnów- 
szym zagadnieniom techniki, rzuca inży- 
nier amerykański С. M. Armstrong pro 
іскі zbudowania na oceanie dwunastu 
wysp. 

Budowle te wzniesione z żelaza i be 
tonu, posiadałyby długość 300 metrów. 
a szerokość 150 metrów, 

Inż. С. M. Armstrong jest zdania, iż 
kwestji komunikacji lotniczej między 
Europą i Ameryką nie można rozwią- 
таб inaczej. jak tylko przez wybudowa- 
nie sztucznych wysp, któreby były miej 
scem lądowania samolotów w razie ze- 
psucia się motoru, lub jakiejś przeszko: 
dy atmosferycznej. 

Cała trudność wprowadzenia w ży: 
cie tego planu polega na olbrzymich ko- 
sztach budowy. 

Pomimo tego, rząd amerykański ży: 
czliwie przyjął pomysł inż. Armstronga, 
a wynalazca jest najlepszej myśli, iż ie- 
go plan zostanie urzeczywistniony: 


Wódka, piwo i karty 
w Anglii. 
ANGLICY PUA MNIE! WÓDKI 
NATOMIAST WIĘCEJ PIWA. 


Z najświeższych danych statystycz- 
nych okazuje się, że anglicy, którzy 
przedtem pili bardzo dużo wódki. obec- 
nie odwrócili się od niej, stając się co- 
raz większymi piwoszami, od chwili ba 
wiem wybuchu wojny spożycie piwa w 
Anglji zwiększyło się o osiemdziesiąt ra 
zy i wynosi obecnie 35 miljonów hekto- 
litrów rocznie. gdy tymczasem ilość wy 
pitej wódki zmniejsza się stale i wynosi 
ła w r. z. 600.000 hektolitrów. 

Jednocześnie zauważono zwiększe- 
nie się u anglików zamiłowania do gry 
w karty, w roku bowiem zeszłym sprze 
dano nie mniej, jak 489.481 tnzinów talji 
kart, t. j. dwa razy więcej, niż w 1913 r. 

Anglicy znani są z zamiłowania do 
psów rasowych. Zamiłowanie to wzro- 
sło jeszcze bardziej ро wojnie, a dowo- 
dem tego jest, że w r. z. wykupiono dwa 
i pół miliony nowych znaczków dla 
psów. 

Używanie wreszcie wyrobów tytu- 
niowych, które wzmogło się znacznie 
podczas wojny, wróciło obecnie do da- 
wnej normy. 


Mrozy w Europie. 


Berlin, 6 grudnia. 
Agencja Wschodnia 

Według nadeszłych tutaj z Pragi йо- 
niesień, Czechosłowacja осагпісіа. zosta 
cna dochodzi do 30 stopni. zaś dzienna 
cna dochodzi do 30 stopni, za dzienna 
do 20 stopni poniżej zera. 

W Berlinie ostatnio temperatura spa 
dla do 5 stopni niżej zera, 
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Zagadka australijskiego spadku. 


Fatani zbieg okoliczności Ta 2 7 powierzchni życia najgłówniej- 
szych świadków tej sensacyjnej afery. 


Czy prokuratórja zarządzi Idzi ekshumację zwłok $. p. G. Reicha? 
zhrodniczę ГИ, które sięgnęły ШЕЙШЕ po gigantyczną sumę 50 milionów И. 


Nagromadzony  pfzez 
Захи kilku zaledwie dni 
` obfity materiał 
w sprawie 50-miljonowego spadku 6. p. 
Rejeha daje naszym Czytelnikom móż- 

ność zorjentowania się w labirynele 
niezwykle zagmatwanych okoliczności, 
tewarzyszących tej aferze. 

Sprawa ta obfituje w taką mnogość 


„Express“ w 


niewyjaśnionych dotychezas faktów, 
posiada tyle 
SPOL plam, niedomówień i zawi- 


kłań, 

iż dawsćby się mogło, że zupełne jej 
wyświetlenie leży poza sferą możliwo- 
ści. 

Należy jednak przypuszczać, iż śledz 
two, . które. zostało wdrożone celem: 

wyświetlenia tel tragicznej zagadki 
przez łódzki urząd śledczy, zdoła wy- 
ciągnąć na powierzchnię, przytłoczoną 
kamieniami złej woli ludzkiej į zbrodni 
czych instynktów. 

potężną, jasną prawdę. · 

Należy przyznać, iż policja ma tu za 
danie bardzo ciężkie, piętrzące się ogro 
mnemi przeszkodami, które w wydat- 
ny sposób 

„hamują normalny bleg ślędztwa. 

‘Czołowe: miejsce "wśród tych- prze: 
szkód: zajmuje przedewszystkiem wiel- 
ka roległość :terenu, na którym sprawa 
się toczy. ..- 


MELBOURNE-LÓDŹ. 


Pumkt jej wyjścia leży w Melbourne 
w Australji skąd biegnie długą linją. 
poprzez Londyn, Warszawę - do Łodzi. 

Brak możności ciągłego, stałego ko- 
minikowania się z  najgłówniejszymi 
ośrodkami tej zagadkowej historji, utru 
dnia w niezwykłym stopniu 

pracę naszej policji. 

Gdyby nie ta trudność, że się tak 
wyrazimy „geograficzna“, sprawa by- 
łaby już, być może, 

$ zupełnie wyjaśniona. 

"Nie wiemy jakiemi drogami 
śledztwo policyjne — jesto to 

> tajemnica urzędowa, 
której nie można podawać do. publicz- 
nej wiadomości, przypuszczamy: jednak 
}®-тотросте1о się- ono od następujących 
punktów: 


-5 BIEMNYCH PUNKTÓW. 


1) odszukania osoby adwokata Rain- 
sa, który, jak już zaznaczaliśmy, 

jest centralną figurą tej afery, 

bez względu na to, czy działał w 
złej woli, czy też padł sam ofiarą 
` zbrodniczych instynktów ludzkich; 

2) stwierdzenia z kim $. p. Gustaw 
Reich rozmawiał 

w przededniu -swojej śmierci 


idzie 


z kim prowadził owe konferencje, {у-| 


czące się sprawy spadkowej, 
w tajemnicy przed żoną; 

3) w jaki sposób 
ginety. po drodze wszystkie depesze, 
wysyłane przez $. p. Gustawa Rei 
do hotelu „Bristol w W f 
miał żamiesżkać ów adwokat Rai 

4) zbadania istotnej przyczyny: ` 


dzielone, Długotrwała choroba wska- 
zuje na to, że Śinierć przyszła drogą 
zupełnie naturalną, dziwńe jednak 
owo palenie w gardle, 
niebędące żadnym objawem biegunki, a 
ha które skarżył się R. 
krytycznego piątku, 
kiedy adwokat Rains miał już ostatecz- 
nie przyjechać do Łodzi, tworzy niemal 
że najciemniejszy punkt tej sprawy; 
5) zbadania za pośrednictwem po- 
Ной w Melbourne przyczyny 
nagłego zgonu Karola Prounda | 
jedynego przyjaciela Reicha, który 
zmarł w chwili, kiedy sprawa spadku 
weszła na zupełnie realne tory. 
Jak widzimy, Karol Freund, keirował 
wszystkiemi formalnościami, był 
` zaufanym pełnomocnikiem 
spadkobiercy i najbardziej ze wszyst- 
kich był wtajemniczony w tę sprawę. 
„Powyżej wyłuszczonę punkty posia- 
dają niezwykłą wagę i twierdzimy sta- 
nowczo, iż wyświetlenie ich doprowa- 
dziłoby niewątpliwie do rozwiązania 
całej zagadki. 


BKSHUMAGJA ZWŁOK 
_Ś. p. Gustawa Reicha. 


«Najbardziej trudnym do wyjaśnie- 
nia jest bezwzględnie punkt pierwszy, 
a to z tej przyczyny, że adwokat Rains 
może już dawno być 

poza granicami kraju. 

Lepiej przedstawia się natomiast 
kwestja wyświetlenia punktu czwarte- 
go to zn. 

przyczyny śmierci $. p. Gustawa 
#- Reicha. 

Należy. bezwzględnie zarządzić 

Ę ekshumację jego zwłok, 
celem przeprowadzenia akcji lekarskiej, 
która zdoła napewno stwierdzić, czy 
zgon był naturalny, czy też spowodo- 
wany 

zewnętrznemi przyczynami, 

Fakt, że Reich chorował przez kilka 
dni, nie może świadczyć autoratywnie 
o jego naturalnej śmierci. 

Jak bowiem zdołaliśmy stwierdzić, 
Reich podczas swej choroby, leżał w 
swym mieszkaniu sam i był pielęgno- 
wany dorywczo 

przez litościwych sąsiadów. 


- Żona jego nie mogła się chorym 


tak troskliwie opiekować, gdyż, udzie- 
lając lekcji muzyki, 
cały dzień przebywała za domem. 
Mieszkanie było ciągle otwarte. 
Były z Jano ag w ciągu dnia ta- 


kie „pomyślne“ “chwile, że ktoś, komu 
bardzo na tem zależało, 
mógł się wślizgnąć niespostrzeżenie do 
małego pokoiku, 
gdzie leżał chorobą złożony 56-letni 
Gustaw Reich, jedyny spadkobierca 
50-milionów złotych polskich. 

Czy możliwość ta jest zupełnie wy- 
kluczona? 

Nie, 

Dlatego też przypuszczamy, że 

prokuratoria, 
której wszak sprawa ta nie jest obca, 
zarządzi natychmiast ekshumację zwłok 
zmarłego dopiero 

przed dwoma tygodniami Reicha 
i poleci przeprowadzenie sekcii lekar- 
skiej, 

Wyniki sekcji będą miały dla spra- 
wy znaczenie 

niezwykłej wagi 
i być może posuną ją. w wydatnym 
stopniu naprzód. 

Sekcja winna być dokonana bez- 
zwłocznie, póki zwłoki nie uległy jesz- 
cze zupe!łnemu rozkładowi. 

Jak zdołał „Express“ stwierdzić $. 
р. G, Reich został pochowany 
na starym cmentarzu ewangielickim 

przy ulicy Cmentarnej. 


FATALNY ZBIĘG OKOLICZ- 
NOŚCI. 


Obejmując całokształt tej riezwykłej 
afery spadkowej, nie można nie zwró- 
cić uwagi na 

fatalny zbieg okoliczności, 
który w bardzo znacznym stopniu utru 
dnia śledztwo policyjne. 

Oto wszyscy główni 
tej ponurej tragedii 
zniknęli w mniej lub więcej tajemniczy 
sposób. 

Przedewszystkiem więc adwokat 
Rains, który mógłby z pewnością naj- 
więcej w tej sprawie powiedzieć, po- 
tem Karol Freund, 
który zupełnie nieoczekiwanie zmarł w 
chwili, kiedy adwokat jechał już do 
Polski, wreszcie sam 

Gustaw Reich, 
który odgrywał bodaj że naipoważnicj 
szą rolę, 
Fatalny zbieg okoliczności? } 

Być może. Los lubi wszak płatać ` 
bardziej jeszcze złośliwe i nieoczekiwa- | 
ne figle. 

Można jednak również przypusz- 
czać (tymbardziej, iż cały przebieg spra 
wy sam narzuca podobne przypuszcze- 
nia), że jest Шу: 


świadkowie 


Bezpłatna nauka pisania na 


Piotrkowa! 


Amerykańską 


Wycie: z 10 kipana 


OE EE: 


KUPON NR. 10.EXPRESSU WIE WIECZORNEGO" 


z dn. 7 grudnia 1925 r. 


maszynach 
w Tow, Przem. Handi. „BLOCK- “BRUNS, Sp. Акс. Oddział w Łódz 


ха 
иё а 


Е 


„Cichy Remington model 12“ 


ską 17 


metodą. 


10 grudnia do skrzynki 
19 


ślepą 


a dm 


któremu bardzo zależało ną 
unieszkodiiwieniu 
tych wszystkich świadków. 

Pytania: „komu na tem zależało“ — 
nie należy wcale stawiać. 
Najprymitywniejsza 

twierdzić, że temu, 

kto sięgnął chciwą ręką 
bądź po cały spadek, bądź po jego 
część, zawartą w czeku na 10.000 fun- 
tów. 

Zbrodniarz więc, jak widzimy, nie 
cofa się przed żadnemi najbardziej 
nawet 

gwałtownemi sposobami, 
które umożliwiły mu zagarnięcie 
gigantyczną fortuną. 

Najbardziej łatwym stosunkowo 8 
stwierdzenia jest punkt trzeci, to zn. 

kto przejmował depesze Reicha, 
wysyłane do Warszawy. 

Być może, że wszak one nie były 
nadawane, 

Byłoby to możliwe tylko w tym 
wypadku, gdyby Reich nie nadawał 
depesz osobiście, lecz wyręczał się 
czyjąś pomocą. 

Okoliczność ta da się dość łatwa 
ustalić. 

Może ją wszak stwierdzić żona &. p: 
Reicha zamieszkała przy ulicy Gdań- 
skiej nr. 143. Następnie jest możliwe, 
że depesze były wysyłane do Warsza= 
wy i tam je ktoś 

przejmował. 

Jak wiadomo były one adresoware 
do hotelu „Bristol*, dokąd musiały być, 
bezwzględnie doręczane. 

Jeżeli jednak tam nie były doręcza- 
ne, to musiał je 

„wyłapywać“ 
ktoś bardzo wtajemniczony w technikę: 
odbierania depesz w tym hotelu, 

Wszystkie te okoliczności nie sa 
zbyt trudne do stwierdzenia. 

Należy mieć nadzieję. że policia. kia 
ra wzięła się do sprawy bardzo cner- 
gicznie, zdoła tragiczną zagadke roz: 
wiązać. 


r 


logika każe 


KONIEC FASZYZMU W HISZPANII 


Na fołogratii naszej widzimy dyktatora 


: Primo de Riverę, który stanął na czele. 


ет G. Reletta, со do której zdania są ро ах лаа SU wÓS 


rządu złożonego z cywilnych ministrówa 


Str. 4 


EXPRESS WIECZORNY. 


Lódź nie m 


a dla nich pracy... 


Цо odległej krainy wschodzącego słońca wędruje majster fabryczny, 


by na obcej ziemi pracować na zdobycie chleba powszedniego. 


Do redakcji naszej zgłosił się łodzia- 
nin niejaki L. Stebelski, majster fabrycz 
ny z zawodu, zamieszkały 

przy ulicy Kilińskiego nr. 62 
który przedstawił nam dokument pisa- 
пу w chińskim języku, na zasadzie któ- 
rego 
został zaangażowany do jednej z najwię 

«szych fabryk w Charbinie (Chiny). 

Za kilka dni p. Stebelski wyrusza w 
drogę, by przez Rosię dostać się na miej 
sce przeznaczenia. 

Ponieważ, — jak dowiadujemy: się— 
do Chin wybiera się większa partja ro- 
botn'ków, którzy w kraju ojczystym 
nie mogą znaleźć posad, skorzystaliśmy 
więc z okazji, by zaczerpnąć pewnych 

formacji u p. Stebelskiego 

na temat emigracji do Chin. 

Pan Stebelski określił nam przede- 
wszystkiem powody, jakie skłoniły go 
do wyjazdu z kraju. 

— Przed wojną — zaczyna pan S.— 
pracowałem w charakterze 

majstra wykończalni 
w największych łódzkich fabrykach — 
и Leonarda, Bachrucha, Karola Eiserta 
Е: 

Jestem fachowcem w tej dziedzinie 
| znam się na swej pracy, wskutek cze- 
go ani na chwilę nie byłem bez posady. 


Wczasie wojny znalazłem się je- 
CET 
Moje MINjATUR 


2) 


Koszałki opałki. 


) 
Pan, dźwigający dwie ciężkie walizy! 
do rozdawcy ulotek reklamowych: | 
Jak pan widzi, mam obie ręce 
zajęte. Może pan będzie tak łaskaw i 
sam rzuci tę kartkę na ziemię... 
(Karikaturen, Oslo). 


ж 
* 


lie osób pracuje w pańskiej fabryce? 
— Mniej więcej każdy dziesiąty. 
(„Judge“). 


* 


Słynny ze swej tuszy b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych William Taft 
jest najbardziej uprzejmym człowiekiem 
w Ameryce. 

Siedząc kiedyś w tramwaju, zauwa 
żył. że trzy kobiety, nie mając miejsca. 
stoją. 

Gruby Taft wstał — i ustąpił wszy- 
stkim trzem swego miejsca. 

í Tit Bits") 


w * 


Za szybą księgarni na ósmej avenue 
w New Jorku leży wielka plika biblii, 
sprzedawanych po cenie zniżonej. 
Obok — napis: 
Djabeł drży z przerażenia, kiedy wi 
dzi biblie, sprzedawane tak tanio. 
(New Jork Week) 


LO 
тат 


Podczas przerwy obiadowej Магу 
wyszła z biura, aby kupić sobie maleń- 
ką papuźkę. 

Po powrocie chce pokazać nabytek 
zaciekawionym koleżankom. 

` Lecz jakie zdumienie zapanowało. 
*iedy Mary otworyzła paczkę! 

je było w jej papugi, lecz purpuro 
wy kostium kapielowy. 

Zapomniała biedaczka, że w ostat- 
niej chwili zmieniła zamiar. 

(„LiFe*) 


dnak na bruku, wyjechałem więc za- 
granicę i objąłem posadę 
w jednej z fabryk włókienniczych w 
Rydze. 
Pracowałem tam do połowy 1925 r 
w tym bowiem czasie nastąpiła 


redukcja w przemyśle ryskim 


i wydział, w którym pracowałem zo- 
stał zamknięty. 
Wróciłem więc do Łodzi. 


Oczywiście o znalezieniu jakieikol- 
wiek posady nie mogło być mowy. 

W tym czasie zgłosił się do mnie pe 
wien pośrednik, który zaproponował 
mi. objęcie 
posady kierownika apretury w Charbi- 

nie w firmie „Ju-Ching-teh". 

Ponieważ jestem wdowcem, dzieci 
wydałem już zamąż i są na posadach — 
pakuję więc manatki i za kilka dni wy- 
ruszam w drogę. 


MARGARETA KOEPHE, 
piękna gwiazda teatralna Wiednia. 
ИПИЕ PETE OZ TTE OKT SE WRZE CT RCT RCT ICT 


„Produkcja“, którą możemy rozszerzyć... 


Demonstrują ją na wysta 


wie drobiu w Helenowie. 


Szczekają psy, kury gdaczą, koguty pieją tworząc orkiestrę. 


Wielu napewno nie wie, jak poważ- 
nym 
„producentem* w Polsce iest — kara. 

Wywóz jaj stanowi w naszym bi- 
lansie handlowym bardzo poważną po- 
zycję, a może dać. łącznie z wywozein 
pierza, drobiu bitego, krolików i skórek 

100—200 milionów złotych rocznie. 

Do rozwinięcia tej „produkcji* nie 
potrzebujemy zaciągać pożyczek zagra- 
nicznych ani ulg podatkowy ch. 

Kura, gęś, kaczka ani królik-nie na- 
leżą do związków zawodowych, do ka 
sy chorych, nie mają 8-godzinnego dnia 
pracy i t. p. 

Do tej produkcji zabrać się 
każdy mieszkaniec Polski, 
nia na powiększenie 
i kredyty państw. 
gą stać się propagatorami rozszerzenia 
tej produkcji, 

Wszyscy niech więc pośpieszą zo- 
baczyć 
wystawę drobiu, gołębi pocztowych 1! 

rasowych królików, psów itd. i 


może 
bcz czeka- 


urządzoną przez łódzkie stowarzysze- 
nie hodowli drobiu, gołębi i zwierząt do 
mowych, na terenie Helenowa. 

Wystawa ta otwarta została w dniu 
wczorajszym i trwać będzie tylko trzy 
dni ti. do dnia 8 b. m. włącznie. 

Znajduje się tam 

około 600 okazów nairozw='szego 

rodzaju. 
płci. barwv i gatunku. 

Są pieski i psiaczki, usadowione w 
przegródkach drewnianych  pinczerki 
w 11аїкасһ i mocno przywiazane na 
łańcuchach, które urządzają oryginalną 
muzyke. 

Grube basy dogów  mięszają się z 
wrzaskliwymi dyszkantami  pinczer- 
ków. a akompaniuje im żałosne wycie 
ków. Słowem orkiestra niebywa- 
.. bez kapelmistrza. 

W oddzielnej wielkiej sali w. klat- 
kach spacerują niezbyt wygodnie, 

kury, koguty, gesi, kaczki, indyki, 
c>ente i t p. 
Wszystko to razem tworzy śliczny 


— Jaką pensię zaproponowali panu 
w Chinach? 

— Wytargowałem się z nimi na 

150 dolarów miesięcznie... 

Prócz tego dadzą mi pókój, opał, 
światło i nawet chińczyka do usług... 

— Czy wybierają się jeszcze inni ro= 
botnicy z Łodzi do Chin? 

— Na razie — nikt... 

Jest tam jeszcze jednak 

kilka miejsc do objęcia... 

Zobaczymy jak ja się tam urządzę.. 
Dam znać do Łodzi o warunkach pracy 
Jakie tam istnieją i dopiero potem køle- 
dzy zdecydują się, czy mają przyjechać 

— W jaki sposób będzie się pan z 
nimi porozumiewał ? j 

— Dotychczas pisali do mnie listy 

w języku niemieckim 

sądzę więc, że język ten znają. Pozątet 
nie jest im obcy chyba 

і iezyk rosyiski, i 
którym nieżle chyba „władają, pamięta- 
jac go jeszcze z czasów rosyjskich... 

— А jaki jest pański pogląd na roz: 
wój przemysłu w Łodzi? 

— Według mego zdania, narazie 
niema widoków па polepszenie.. 
Stan przemysłu w Łodzi jest bardzo cię 
żki.. Jeżeli chodzi o mój fach — w 4а- 
kim razie o wyklarowanin sytuacji nie 

może być mowy.. 


= eks — 
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tel. 176. ` 
Kantor: wymiany.  Kolektura loterjł 


państwowej uprasza o wykupienie losów. 
do ill-ej klasy 12-еј loterii 
państwowej. 
Ciągnienie 10 i 11-до 
© grudnia. zj! 
SE CJ 


konglomerat barw, który na w" = spra 
wia mile wrażenie. 

Pozatem wystawione są również wy 
róby ze. skorupek ‘јај, wzory: i: modele 
urządzeń kurników i uli, przybory i ma 
szyny hodowlane. Celem spopularyzo- 
wania użycia ich, demonstrowane są 
sztuczne lepi kirczął oraz ich wvclio- 

wywanie. 

Wreszcie widzimy próbki pasz na 
turalnych i sztucznych dla drobiu. 5266 
dniki drobiu i środki walki z nimi oraz 
wydawnictwa fachowe, z zakresu hodo' 
wli drobiu, gołębi i królików. 


Porządki meksykański 


Legislatura stanu _meksykańskiegc, 
Tabasco uchwaliła, że duchowni wszel- 
kich wyznań, pragnący spełniać obrząd 
ki swego wyznania w Stanie Tabasco, 
muszą być żonaci. ' 


Wobec tego dzikiego rozporządzenia 
biskup Pascal Diaz i czternastu. kapła- 
nów katolickiego zbiegło z Tabasco do 
stolicy państwa, gdzie zaprotestowali u 
prezydenta Call przeciwne uchwale, 
sprzecznej z konstytucją rzeczpospolitej 


Pięciu kapłanów, którzy. usiłowali 
odprawić nabożeństwo, nie porzucając 
celibatu, władze stanu Tabasco aresz- 
towały. Inni kapłani musieli zaniechać 
spełniania swych obowiązków. 


Wobec panującej w Meksyku anar- 
chji i tego, że już kilka stanów meksy- 
kańskich wypowiedziało się przeciwko 
prezydentowi Callesowi, należy wątpić 
aby protest duchowieństwa w Tabasco 
odniósł skutek jakikolwiek. 


Trzy jasno-hlond 
Tragilarsa urzędnicza о 


Słynny pisarz francuski Jerzy Cour- 
teline, autor nieporównanych opowieści 
z życia urzędniczego, nie wymyśliłby 
lepszej od tej której widownią było ma- 


te miasto w południowej Francji, siedzi- | kó 


ba podprefektury. 

Młody urzędnik administracyjny, O- 
skar S., nie należał bynajmniej do wzo- 
rowych pracowników i z tego powodu 
narażony był niemal codziennie na słu- 
szne wymówki, a nawet ostre nagany 
ze strony swego szefa, p. M. 

Stosunek między podwładnym a 
zwierzchnikiem zaostrzył się do tego 
stopnia. że p. Oskarowi S. groziła dy- 
scyplinarka, Czując się pokrzywdzony, 
urzędnik poprzysiągł zemstę przełożo- 
nemu. 

Rewnego dnia. kiedy czekał za ple- 
tami szefa. pochylonego nad przynie- 
sionymi mu do podpisu aktami, umieścił 
na kołnierzu jego surduta trzy iasno- 
blond: włosy kobiece. 

Plan powiódł się lepiej. niż to przy- 
puszczał Oskar S. Jaką minę zrobiła p. 
M.. znalazłszy na mężowskim kołnierzu 
owe włosy, i jaki po tem odkryciu na- 
stani] (lam tego nikt nie wie. gdyż ta 
шры: FOCIACH POPOWO 


PAT i PATACHON, 


dwai słynni komicy kinowi maja 
opuścić Kopenhagę i wyjechać 


do amerykańskiej stolicy filmo- 
-... меі— Hollywood, 


włosy kobiece... 


kryminalnym zakończeniu 


scena odbyła się w cztery oczy. 

Następna scena miała już świadków 

w osobach sąsiadów. którzy się zbiegli. 
aby rozerwać powaśnionych małżon- 
W. 
Nazajutrz młody urzędnik zjawił się 
w biurze przed urzędową godziną i pod 
jakimś pretekstem zgłosił się do szefa. 
Widok, jaki przedstawiało, oblicze 
zwierzchnika. świadczył najlepiej, że 
plan się powiódł. 

Zakłopotany szef zauważył na sobie 
wzrok podwładnego, i, o dziwo, pierw- 
szy raz, zamiast słów nagany, począł 
się usprawiedliwiać opowiadając histo- 
rię upadku ze schodów etc. 

Oskar S. odwrócił się pośpiesznie. 
aby nie parsknąć śmiechem, a w biurze 
opowiedział całą historię kolegom. 

Każde małe miasto jest małem mia- 
stem. bez względu na to. w jakim kraju 
się znajduje. Wkrótce też „cało miasto“ 
wiedziało o zatargu małżeńskim pp. M.. 
a kiedy dowiedziano się całej prawdy. 
niewinnie ukarany małżonek był do- 
szczętnie ośmieszony. 

W tem miejscu Courteline byłby za- 
kończył swoje opowiadanie. 

Niestety, w życiu bywają po farsie 
tragedje. Tak było i w tym wypadku i 
|ośmieszony małżonek wpakował dwie 
kule z brauninga pod żebro swego pod- 
włądnego. 

Szczęściem strzały nie były śmier- 
telne i po kilku tygodniach pobytu w 
szpitalu Oskar $. odzyskał zdrowie. 

Epilog tej tragifarsy urzędniczej ro- 
zegrał się świeżo w mieście głównem 
departamentu przed sądem przysięgłych 
który skazał pana M. na 2 lata więzie- 
nia z prawem odroczenia kary, a jego 
ofierze przyznał tradycvjnego jednego 
franka odszkodowania. Po sprawie mi- 
1ister zarządził przeniesienie obu urzęd 
ników da jnnvch miast, 
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Fantastyczny projekt „Drapacza chmur“ przez Hudson 
w Stanach Ziednoczonych. 


Oblęd zazdrości 


wśród artystów. 


Narzeczony podrzyna brzytwą 
gardło ukochanej, 


by, zniszczyć jej 


Dwudziestoletnia Rita Porro miesz- 
kała w Medjolanie wraz ze swą matką 
i kształciła się па artystkę-śpiewaczkę. 

W tej samej szkole uczył się również 
o rok od niej starszy Egidio Chiericato, 
świetnie zapowiadający się tenor, które 
mu gmina miasta Montagnano wyzna- 
czyła stypendjum na naukę w śpiewie. 

Pomiędzy młodymi ludźmi nawiązał 
się serdeczny stosunek i zostali narze- 
czonymi. 

Naraz szczęście ich zamąciła wiado- 
mość. iż Egidiowi odebrano stypendium 

Był to dla młodego śpiewaka strasz- 
liwy cios, który pozbawiał go możności 
dalszych studjów. Musiał zaniechać na- 
Kaa 


NAUKA NIE 10216 W LAS... 


Naśladowcy Umińskiej w Ameryce. 


Polska bynajmniej nie pozostaje w 
tyle, lecz w miarę sił stara się przodo- 
wać ludzkości. Głośny czyn nasz 
Umińskiej znajduje chętnych riaśladow- 
ców — narazie w Ameryce. Niedawno 
niejaki dr, Blozer uśmiercił tam swoją 
córkę kalekę, z obawy. że po jego śmier 
ci nie będzie się miał nią kto opiekować. 

Świeżo znów w Sandusky pani Her- 
mana Keller wyznała policji, iż zabiła 
swą 17-letnią córkę, Mary, ponieważ 
„dziewczyna nie miała żadnej przyszło- 
ści przed sobą w życiu”. 


'AJEMNICE 


Wygardowa wzięła do ręki wizy- 
tówkę, którą jej podała pokojówka i z 
niezwykłem zdumieniem przeczytaja na 
zwisko: „Harold White”, Twarz jej o- 
blała się ciemnym rumieńcem, a oczy 
błysnęty żywem światłem. 

— Gdzie jest ten pan? — zapytała 
pokojówki. А 

— Siedzi w salonie.. 

— Powiedz, by zaczekał.. Za chwilę 
бо przyjmię.,, 

Gdy. pokojówka szła z buduaru, 
Liza stanęła przed ustrem, poprawiła 
fryzurę i przypudrowała twarz. 

Byla ubrana w lekki przewiewny 
szlafróczek jedwabny, w którym wyglą 
dała bardzo ładnie i powabnie. 

Stwierdziła to. z wielkim zadowole- 
tiem, Poprzez cienką materję przebijała 
się nieskazitelna biel jej ciała. Luźny 
krój szlafroczka та każdym  porusze- 
niem wypuklał jej ksztalty, Liza, w uzna 
niu tych-wszystkich „zalet“ szlafroczka, 


JULJAN STARSKI 4 HELENA ORDĘŻANKA, 


ŁÓDZKIEGO CMENTARZA. 
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59 
postanowiła się nie przebierać i przy- 
jąć . White'a w buduarze 

Zgasiła amplę i zapaliła maleńka 
lampkę, otuloną w czerwony abażur. 
znajdującą się na stoliku. Sama położyła 
się na kozetce i nacisnęła guzik od 
zwonka. 

— Poproś — rzekła do pokojówki, 

Byla bardzo podniecona, a wszelkie 
rej wysiłki w celu zachowania obojętne- 
go spokoru spełzały na niczem. Z Whi- 
tem stykała się ostatnio bardzo częsta 
i za każdym razem ogarnia] ją ten dziw 
ny niepokój. 

Zdawała sobie sprawę, że mężczyzna 
ten działał na nią niezwykle tak jak ża- 
den dotychczas i że była zupełnie pod 
jego wpływem, Czyniła wszystko, czego 
tylko zapragnął, a czyniła to z tak wiel 
kim oddaniem, jak wierna niewolnica, 
ubóstwiająca swego pana. Czy go ko- 
chała? Na to pytanie nie mogła dać so- 
bie odpowiedzi 
Nie umiała określić tego dziwnego u- 


Matka nalała dziewczynce zabójczy 
kwas przemocą do gardła, potem zwłoki 
еј wyniosła na pobliskie trzęsawisko. 

— Jestem bardzo biedną kobietą — 
zeznała dzieciobójczyny. — Jakąż przy 
571056 może mieć córke. ubogiej matki? 
дн ją, aby nie potrzebowała сїег- 
pieć, 

Policja oddała kobietę pod opiekę le- 
karzy dla zbadania jej stanu umysło- 
wego. 


czucia, którem była całkowicie przepo- 
fona, bo jednak wiedziała, iż jest ono w 
każdym bądź razie wielkie. 

Teraz wpatrując się w twarz siedzą 
cego naprzeciw niej na taboreciku Whi- 
te'a, myślała o tem wszystkie m. 

— 21е się czuję — usprawiedliwiała 
się przed nim — i dlatego przyjmuję pa 
na w ten sposób. 

Na ustach jego zaigrał lekki uśmiech 

— Nic nie szkodzi, moja pani.. Z 
takim starym znajomym, jak ja, nie po- 
winna się pani tak bardzo liczyć,, Tym 
bardziej — dodał nawpól ironicznie. cze 
go jednak Liza nie zauważyła — że wy- 
gląda pani teraz bardzo adnie 

Lekki rumieniec trysnął na jej twarz 

— Ależ... — próbowała protestować 

Nie nie odpowiedział, puszczając 
przed siebie kłęby błękitnego dymu cy- 
garowego, Wygardowa przeciągnęła się 
leniwie na kozetce. 

— Taka jestem znutzona — szepnęła 
sennym glosem — tak mi się spać chce. 

White nie reagował zupełnie na tę 
widoczą prowokację, Zamyślił się nad 
czemś głęboko, Na czole jego pojawiły 
się głębokie zmarszczki, świadczące o 
wielkim wysiłku mózgu, Lizę nie dzi- 
wiło zbytnio jego zachowywanie, Uwa- 
żała go za „dziwnego człowieka”, 
Nagle White podniósł się z miejsca, prze 
szedł się kilka razy po pokoju; usiadł na 
kozetce obok niej, 

— Pani Lizo — rzekł niskim. dziw- 


karjerę śpiewaczą. 


uki i z niesłychaną zawiścią spoglądał 
na swą narzeczoną, która pilnie uczę- 
szczała do szkoły i z doskonałym rezul- 
tatem zdawała wszystkie egzaminy. 

Przed kilku dniami wróciła Rita od 
swego nauczyciela uradowana więcej, 
niż kiedykolwiek, albowiem uzyskała 
wyjątkową jakąś pochwałę, 

Tej radości nie mógł scierpieć Egidio 
Wyciągnął z zanadrza brzytwę i pod- 
ciął gardło swej narzeczonej, poczem 
jak oszalały wybiegł na ulicę i przepadł 
bez wieści. 

Lekarze uratowali dziewczynę. 

Karjera jej śpiewacza skończona. — 
Cięcia brzytwy madwyrężyły struny 
głosowe. 


Wyczerpanie amerykań- 
skich źródeł nafty. 


Według „Chicago Tribune*,. komisja 
specjalna, wydelegowana przez prezy- 
denta Coolidye'a dla zbadania- stanu 
przemysłu naftowego w Stanach Zjedno 
czonych, stwierdza w raporcie, przed- 
stawionym obecnie prezydentowi, że w 
1933 r., t. i. za lat 7, źródła nafty w Sta- 
nach Zjednoczonych będą zupełnie wy- 
czerpane. 

Wobec tak smutnego wyniku śledz- 
twa, prezydent Coolidge ma polecić na- 
tyclmiastowe „zaprzestanie używania 
nafty tam, gdzie może być użyty węgiel 
lub elektryczność. Zarządzone też mają 
być środki. aby samochody ograniczyły 
używanie benzyny. 


nie nienaturalnym głosem — chciałbym 
z panią o czemś bardzo poważnem po- 
mówić... 

Wygardowa uniosła się na łokciu 
Ciekawość malowała się na jej twarzy 

— Slucham?.. 

— Nie chcę niczego owijać w. ładne 
błyskotliwe szatki retoryki... Jestem 
prostolinijny; otwarty — to, co mam na 
języku mówię śmiało bez ogródek... 

Ша] lekko jej dłoń w swoją rękę. Za 
drżała, jakby przez ciało jej przeszedł 
prąd elektryczny, 

— Pani Lizo — rzekł po krótkim mil 
czeniu Harold — przyszedłem tutaj te- 
raz, by prosić panią o rękę, 

Liza osłupiała z wielkiego wzrusze- 
mia, Otworzyła usta, nie mogąc z siebie 
wydobyć ani jednego glosu, Tymczasem 
on nachylił się ku niej i, ująwszy jej 
twarz w dłonie, zapytał, wpatrując się w 
jej oczy. 

— Czy pani się na to zgadza? Czy 
pani chce zostać moją żoną? 

— Tak — szepnęła cicho bezdźwię: 
cznym głosem, 

Złożył na jej czole pocałunek, 

— Chciafbym bardzo, by ślub nasz od 
był się w jaknajbliższym terminie... Pa- 
ni to nie sprawia żadnych  trudnośm, 
prawda? 

Mówił o tem wszystkiem tak spokoj: 
nie, bez krzty entuzjazmu, że Lizę prze 
szedł mimowoli dreszcz niepokoju, 

D. c. n) 
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Najpiękniejsze artystki warszawskie! 


> Kto jeszcze nie widział — musi zobaczyć / 


najgłośniejszy dramat erotyczny w 10-ciu 
aktach z prologiem p, t. 


Ostatni występ 


BRYDZIŃSKIEGO, 
JARACZA. 


Дїй Mii” 


Dramat w &iy 


walczy о lepsze w tym obrazie 2 grą». 


następna premjera 


WĘGRZYNA, 
1 MODZELEWSKIEJ. 


sktach, = Wspaniala treść 


„Reduta“ 


teatry 


JaK prasa berlińska przyjęła „PRÓBĘ MIŁOŚCI? 


Że Berlin nie jest skory do entuzjazmu 
nad obrazem zagranicznej) wytwórni jest 
кш znaną. 

em ciekawsze jęst też zestawienie gło- 
sów krytyki, które odezwały się w prasie 
perlińskiej po premjerze „Próby Miłości*, 
„CHARLOTTENBURGER NEUE ZEIT”. 

Film ten, zakrołony ponad zwykłą miarę 
musi zadowolić nawet najwybredniejszego 
widza, Wspaniała 1 trzymająca widza w 
napięciu reżyserja .. 

Obraz wywarł ogromne wrażenie wśród 
publiczności... 


„NEUE BERLINER ZEITUNG*, 
Historja sercowa, dramatyczna, dobrze 
wyreżyserowana i dobrze grana wynosi ten 
obraz ponad zwykły poziom., Reżyserował 
George Fitzmatritze 1 dał bajeczne wprost 


„DER FILM*. 


W ostatnim obrazie First National, prak 
oglądaliśmy w Marmorhousie mogliśmy ро» 
dziwiać wspaniałe wielobarwne бсепу trien- 
talnej reyue,, Reżyser pokazał nam cały 
szereg niezrówoanych seen, 


„BERLINER VOLKSZEITUNG". 

Film tem przedstawia się techniegnie 
niezmiernie коп nie, ga КАНДА proste 
i doskonała, lografja przejrzysta i jasna 
dają wii 8.5 zyjemne dla oka. Należy 
podkreślić А sen wiorowyca które 
rozmieszczono z wyjątkowym smal 


„В Z. AM MITTAG". 


„ Ronald Colman ! Сугу! 
wnkiem Georges тра. 
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Przed dorocznemi walnemi zebraniami w klubach. 


ШЇ w snie m ток 1026 wim obiać Їй 


niezaangażowan', gwarantujący urwanie gło- 
wy hydrze zakapturzonego zawodowstwum 
i profesjonalizmu. 


Najważniejszymi zagadnieniami w 
klubach sportowych w porze obecnej. 
jak to już w onegdajszym „Expressie 
zaznaczyliśmy są, doroczne walne ze- 
brania, na których poza wyborami no- 
wych władz sportowych. padają słowa 
krytyki. Nie trzeba . podkreślać, jak 
niezbędną jest zdrowa krytyka, druzga 
cąca popełniańe błędy i dająca jedno- 
cześnie wskazówki, w jaki sposób 
tych błędów w przyszłości można uni 
knąć. Jednakże krytyka działalnośc: 
poprzednich zarządów i poszczególnych 
działaczy nawet z poza władz klubo- 
wych. może być tylko wtedy trafną i 
pożyteczną, o ile nie wynika z animozji 
osóbistych. partyjnych i t. р„ a јеј Wy- 
łącznym celem jest dobro sportu. 


Ileż to tematów możnaby podsunąć 
ludziom sport miłującym, którzy mając 
cywilna odwagę nie cofnęliby się przed 
wypowiedzeniem prawdy. 


Jednym. może najaktualniejszym te- 
matem byłoby zwalczanie zabagnione- 
gð zawodawstwa, które jest, jak do- 
tychczas, nieuleczalną chorobą naszego 
młodego sportu. 


Powstanie tej choroby datuje sie 
tmniejwięcej w szerszych rozmiarach, 
od roku 1923. w szczuplejszych zaś by- 
ły iuż jej oznaki w r. 1921, kiedy to 
podpisany był osobiście $wiadkiem, jak 
dwuch graczy po zakończeniu meczu 
udało się do kasjera klubu i otrzymało 
odeń żądaną gotówkę. Jeden z tych 
graczy, typowy wędrowny ptak (ита 
już w czwartym klubie z rzędu vd tego 
czasu) jest jęszcze czynuym graczem 
w Łodzi, a którego o amatorstwo nie 
można nawet posądzić. Jego najulubień 
szą metodą, w razie pustek w kasie klu 
bowej jest polowanie па zaimożniej- 
szych członków klubu, od których po- 
życza on pieniądze, aby. ich nigdy me 
oddawać. Ujeżdżanym przez niego ko- 
nikiem jest, że „niema z czego żyć”. a 
pracy nie może on nigdzie otrzymać z 
pówodu swej niezbyt chwalebnej dzia- 
łalności w czasie okupacji. Nic też 
włęc dziwnego, że z tych i innych po- 
wodów nawet własna jego rodzina wy 
rzekła się go. I tacy ludzie żerują jesz 


cze па sporcie łódzkim, zarażając go i 
hańbiąc jego imię. 

Naiwiększy postęp naszego zawo- 
dowstwa datuje się, fak już powyżei 
zaznaczyliśmy, od jesieni roku 1922. 
W tym to właśnie czasie oraz przez ca- 
ły rok 1923, gracz lepszy nie mógł się 


nawet zatrzymać przed wystawą skle- £ 


pową. gdyż jakby na poczekaniu zna- 
lazł się obok niego ktoś, kto mu robił 
propozycje kupienia czegoś, co mu się 
podoba. 

Wprawdzie od tego czasu zmieniło 
się wiele, lecz w klubach i to przy ste- 
rze, pozostało również nie mało ludzi 
t. zw. „zaangażowanych“. których wy 
pada jaśniej określić. jako ludzi z nie- 
czystemi rękami. I do tych właśnie lu- 
dzi, potrzebujący wsparcia, udają się 
zupełnie śmiało i w miarę możności о- 
trzymują je. 

Zapytujemy więc, czy obecnie nie 
jest najodpowiedniejsza pora, ażebv z 
tem wszystkiem na zawsze skończyć ? 
czy dobro i honor naszego sportu nie 
warte są takiej stawki i takich ofiar? 
Sądzimy. że tak, a zatem w imię dobra 
sprawy. ludzie zaangażowani, winni od- 
tad stać zupełnie zdala od naszych 
władz sportowych i a wyborze ich na 
rok 1926, nie może być nawet тозу, 

Obawy o osłabienie drużyn z pó” - 
du wystąpienia z nich graczy spiera- 
nych materialnie okażą się z pewnością 
nieuzasadnionemi, gdyż ich miejsce zaj 
mą sportowcy ambitni. grający dla spor 
tu, a nie dla wysokości oczekiwanego 
wsparcia. 

Niezdrowe bardzo stosunki w niektó 
rych klubach wymagają gruntownej 
sanacji i uzdrowienia. To uzdrowienie 
тока przynieść tylko i wyłącznie ludzie 
niestrudzeni w pracy. wrnoszący ze 50- 
bą do nowych zarządów program pra- 
cy i czystą nieskazitelną opinię spor- 
towców z zamiłowania sportowców dlu 
sportu. 1 tym klubom, w których ogół 
członków na walnych zebraniach nie 
zawaha się urwać głowy hydrze. zakap 
turzonego profesjonalizmu i profesjona- 
można w najbliższej przyszłości proro- 
kować postęp i osiąganie upragnionych 
celów. Fr. Romanek. 
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Brandstitter 
(na lewo) i Pao- 
lino (na prawo). 
dwasłynni bok 

serzy, którzy 

w ub.egłymtv- 

aodniu гоге- 

arali mecz w 
Berlinie, zakoń 
czony zwycie- 
stwem drugie- 

go. 


MA —ч=т q 
ОА у 
RAY 


0 TATERNICTWIE. 
Słynny góral tatrzański 


p. 
rozświetli łodzian 


Nazajutrz ро wi- 
zycie dwuch wę- 
gierskich „globtrot 
troterów”, redak- 
cji naszej zawitał no- 
wy gość, przejazdem 
bawiący w Łodzi. 
Gość ów ubrany w 
stały, oryginalny strój 
óralski z ciupagą w 
dłoni wzbudzał жр. 
glądem swym na uli- 
cach Łodzi ogólną 
sensację, 
Przyglądający , mu 
się z ciekawością ło- 
dzianie odprowa 
go do lokalu redak- 


nego, 


— Jestem Jarosz. 
Przyjechałem do Ło- 
dzi w celu wygłosze- 
mia kilku odczytów o 
taternictwie i z dzie- 


dziny turystytyki gó- 
ralskiej, W ostatnich 
czasach pobiłem re- 
kord tym wzglę- 


dem, gdyż, że tak po 

m, mam na sumie 
du 414 wykładów о 
taternictwie, Nie zamierzam jednakże 
zajmować się tem przez dłuższy czas, 
albowiem pragnę wrócić do gór, 

— Czy długo рап przebywał w gó- 
rach? 

— Jestem góralem z krwi i kości, U- 
rodziłem się w górskiej wiosce, z górami 
związane jest moje dzieciństwo, Później 
wyjechałem w świat.. Studiowałem in- 
żynierję leśną... Góry mię jednak ciągnę 
ły.. Wrócilem do nich... Zresztą jest to 
charakterystyczny objaw dla całej in- 
teligencji podhalańskiej, która wraca o- 
becnie po tułaczkach w miastach do 
swych gór rodzinnych z zamiarem oświe 
cania ludu... 

Czy często wyruszał pan na większe 
wycieczki górskie? 

Pan Jarosz uśmiecha się. 

— Wycieczki górskie to mój żywioł. 
Ostatnią, jedną z największych moich 
wycieczek po całym Beskidzie od prze- 
tęczy tylickiej do Bramy Morawskiej, 
odbyłem samotnie, Miałem przy sobie 
tylko 21 zł. Nie wierzyłem, iż w Beski- 
dach znajdują się stare mateczniki, a je- 
jednak przekonałem się, iż znaleźć w 
nich można jeszcze częstokroć niedźwie 
dzie i łosie, Podczas wycieczki, tej no- 
cowałem raz u górali ruskich t. zw. łem 
ków, Z trudnością udało mi się uzyskać 
na nocleg stodołę, Wioska w której prze 
bywałem znajdowała się głęboko ukryta 
w wąwozach, 1 oto w nocy leżąc na sia 
nie usłyszałem nagle, jak ktoś się skra- 
da do mnie, Tajemniczy osobnik zbliżył 
się do leżącej odzieży { począł w niej 
czegoś szukać., Nie miałem przy sobie 
broni, Lecz wpadłem na dowcipny po- 
mysł, Zaświeciłem latrkę elektryczną i... 
tajemniczy jegomość pierzeliną natych 
miast, Podczas tejże wyc: ki znala- 
złem się pewnego razu w tesie w nocy 
1 dyszałem nagle podejrzany zelest... 
Niedźwiedź — pomyślałem sbie, Wyją 
łem z kieszeni rewolwer... Strzeliłem.. 
Szelest nie powtórzył się jednak więcej. 
Sirzał mój nie spłoszył nikogo. opie- 
ro wówczas wyjąłem z kieszeni 'atarkę 
1 zaświeciłem. A co się okazało? Na 
trawie leżała., wiązka słomy która wy 
iosła w oczach moich na niedźwiedzia... 
Podczas tej mojej podróży kilkakrotnie 
musiałem również, mimo przejmującego 
zimna, brnąć kilkakrotnie ро szyję w 
wodzie,. W calym bowiem powiecie ży 
wieckim były podówczas zerwane mo- 


Jarosz 


om tajemnice Tatr. 


sty. Jedynym moim pomocnikiem byla 
mi zawsze moja ciupaga.., 

Pańska ciupaga jest rzeczywiście огу 
ginalna — wtrącamy, 

— Ciupaga moja — mówi р, Jarosz— 
jest jedną z nielicznych obecnie daw- 
nych ciupag zbójnickich, Gdy znalazłem 
się z nią pewnego razu w Gdańsku, та- 
trzymał mię policjant, który spytał mię 
na jakiej zasadzie wyszedłem z bronią 
na miasto.. Dużo trudu kosztowało mię 
wówczas wybrnięcie z sytuacji... 

— Czy długo pan zostaje w Łodzi? 
pytamy wreszcie.., 

— Po odczytach moich wyjeżdżam, 
Nie długo wracam znów w góry, Ale i 
tam nie zamierzam omecnie długo prze 
bywać, gdyż planuję w najbliższym cza 
sie podróż naokoło świata... Wyruszam 
z dwoma kolegami konno., W okresie 
automobilizmu, aeronautyki, wyruszamy 
właśnie konno... Czynimy to z tego ро- 
wodu, iż główną rzeczą w naszej podró 
ży będzie zwiedzenie miejscowości gór 

ich.., Konia w takiej podróży nic prze 
cież nie zastąpi, 


——:0:— 


Sekcja łyżwiarska ŁK.S. 


W L. K. S. powstaje sekcja łyżwiar= 
ska, która już w najbliższych dniach roz 
pocznie treningi na jednym z najlep- 
szych łódzkich torów. 

Sekcja łyżwiarska Ё. K. S. ma w 
swym programie szereg imprez zimo- 
wych w jeździe wyższej. 

Ł. К. S, posiada w swem gronie kil- 
kunastu dobrych łyżwiarzy, którzy u- 
przednio zdobywali nagrody. Strona in- 
struktorska przedstawia się o tyle le- 
piej, że członkowie ci zobowiązali się 
trenować chętnych. 

By przystąpić do sekcji łyżwiarskiej 
Ł. К. 5., należy być poprzednio człon- 
kiem klubu. Pierwsze organizacyjne ze- 

ч chętnych, pod przewodniet 1) 


p. А. Kordasza, któremu zarząd pow 
rzył zorganizowanie sekcji, odbedzie się 
w pomiedziałek o godz. 7-ej wiecz. w 
lokalu Е. К. $., na którem zostanie Wy- 
brane kierownictwo sekcji. 
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latypnotyzowany przodownik pidi | Zebrania kontrolne 


kierował ruchem ulicznym według woli młodej kobiety roczników 1897, 1896, 1900 


Kto kogo hypnotyzował: policjant niewiastę, W środę litery R. T. U. W. Z. 
czy niewiasta policjanta? Jutro, dnia 8 grudnia wszystkie ko- ROCZNIKA 1896- 
pi perqan są AWCE komi: |? nazwiskach na literę R. 
mia 9-go grudnia do komi- ze b 
sji I-szei przy ulicy Konstantynowskiej M ду Тал ос една уз 
3 „ S. К), winni się jSkiel 223 (sala 
nr. 64 (koszary 31 p. S. K.), winni się MIE do: жемга СКОГО -dnia Da 


stawić do zebrań kontrolnych punktual- ч 
nie о godz. 8-еј zrana szeregowi rezer- |S" udnia, punktualnie О gódz. 8-ej zrana 
szeregowi rezerwiści A 


wiści 
ROCZNIKA 1897 ROCZNIKA 1900 
o nazwiskach na literę T, U, W, Z. 
Od obowiązku stawienia się do komi 


sii kontrolnych są zwolnieni ci szerego- 
wi, którzy w roku bieżącym odbywali 


a (JOATE W wIapomożci 
RADJO-TELEGRAF "TELEFON 


powróciły do normalnego stanu. Ręka 
opadła, lecz przodownik nie mógł postą 
je pod wrażeniem sensacyjnej przygody | pić kroku za hypnotyzerką, która szyb: 
spotkała przodownika, p. Albina ko oddaliła się w kierunku dworca Głó 
Michałowskiego. wnego. 

W ubiegły czwartek przodownik stał Po ukończeniu służby, p. Michąłow- 
przy zbiegu Alei Jerozolimskiej z ul.|ski wrócił do dómu z okropnym bólem 
Bracką, kierując ruchem ulicznym. głowy. Noc spędził bezsennie, nazajutrz 

Po dwu godzinach przodownik uczuł |cały dzień był silnie zdenerwowany. 
nagle, że traci władzę w prawem ramie-| Najdziwniejsze w tej całej przygo- |0 nazwiskach na literę R. 
niu, Drętwota wzrastała stopniowo, sy |dzie jest zakończenie. Do komisji drugiej przy ul. Konstan- 
Panie stawało się coraz  uciąż- са do їз: palene элу tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani- 

Zdziwiony, zupełnie mimowolnie rzu pig Ssarga, робріѕапа przez o ywate- | tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
cit з= за dokoła i ujrzał stojącą za Р" który twierdzi, iż w ubiegły czwar |;rojnych dnia 9-go grudnia, punk-|służbę czynną w wojsku lub ćwiczenia 
nim w odległości kilku kroków jego narzeczona została zahypnotyzo- tualnie o godzinie 8-еј zrana szeregowi | wojskowe. 

młodą kobietę, wpatrującą się weń wana przez przodownika policji. rezerwiści Zebrania kontrolne dla 

badawczo. EL TTW WIERZ OR EARE Y NSR EIO EDEA EEEE A VEETEE EIE, ROCZNIKA 1900 


Jeszcze jeden wysiłek. Przodownik zostaną całkowicie zakończone dn. 9-go 


Z Warszawy donoszą nam: 
Od dwu dni policja warszawska ży- 


PAY tan dw dama zbliza sę | Wymówił posady personelowi [oma 
С лонае о. poczem zastrzelił syna i siebie. onie оти konka da |. 
czekujące pojazdy, lecz przodownik nie Lipsk, 6 grudnia. ¡nieobecności do domu, Oczom jej przed ROCZNIKA 1899 


był зу stanie opuścić ręki. Podniesione Znany i najstarszy fabrykant czeko- |stawił się straszliwy widok. 
umię zesztywniało mu raptownie, za- |lady w Lipsku, dzzletni Karol Robert W kałuży krwi pławiły się trupy iej który będzie już ostatnim rocznikiem, 

tarlo w pozycji sygnałowej „Stać!*. |Kesmodel, w Тан, swem zamor- | теѓа i syna. spełniającym obowiązki stawienia się 
Nieznajoma spojrzała p. Michałow-|dował swego sześcioletniego synka, a Powodem straszliwego czynu fabry- | па zebrania kontrolne. 

kiemu w oczy. Uśmiechnęła się i rzekła |potym sam zastrzelił się z fuzji myśliw- | kanta były kłopoty finansowe w jakich] Dnia 15-go grudnia nastąpi zamkrię 

icho: skiej. znalazła się jego firma, Kesmodel wy- |, tkich komisji kontrolnych 
— Dość, Już koniec zabawy. Straszliwy ten czyn spostrzegła żo-|mówił ostatnio pracę całemu personelo- | 01 Wszystkich Кот sji kontrolnych ta 

е сбпіе (па fabrykanta. gdy wrócila ро diuższejiwi I miał He zamknąć fabrykę. terenie naszego miasta. (R) 
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(DZIEJE MAGNATÓW , WTRĄCONYCH W OTCHŁAŃ NĘDZY) 
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| nieżąceśo 


sezonu! 


JAK СИА KU "ŚWIAT, TAK MŁODE | 
DZIEWCZĘTA LECĄ NA- LEP POKUSY... : 


Według fascynującej powieści tragicznie zamordowanego 


HUGONA ВЕССАЧЕКА! 


